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GENEWA PAP. WT toku dyskusji w Radzie Społeczno-Gospo­
darczej ONZ nad programem reformy rolnej w krajach gospo­
darczo zacofanych obszerne przemówienie wygłosił delegat Polski 
dr Juliusz Suchy.
Mówca stwierdził, że zagadnie­

nie reformy rolnej jest proble­
mem palącym w krajach gospo­
darczo zacofanych. Anachronisty- 
czne stosunki, głęboko zakorze­
nione przeżytki feudalne i pół- 
feudalne w gospodarce rolnej tych 
krajów stanowią przeszkodę na 
drodze ich rozwoju i postępu. 
Jednakże zagadnienie reformy 
rolnej dotyczy również krajów
0 rozwiniętym przemyśle. Rewo­
lucje burżuazyjne w tych krajach 
nie doprowadziły reformy rolnej 
do końca. Burżuazja, obawiając się 
szerokich mas chłopskich, za­
chowała wielkie majątki obszar- 
nicze. Przykładem tych stosun­
ków jest rolnictwo USA.

W USA — stwierdza dr Su­
chy — większa część gruntów
1 to najlepszych gTuntów, znaj­
duje się w ręku kapitalistycz­
nych posiadaczy i koncernów. 
Większość drobnych i średnich 
farmerów jest zadłużona do tego 
stopnia, że ich gospodarstwa są 
w dużej mierze kontrolowane 
przez hanki. Miliony drobnych i 
średnich farmerów żyją w nę­
dzy, nie mówiąc już o milionach 
bezrolnych i pozbawionych pracy 
robotników rolnych.

Zjawisko to w jeszcze ostrzej­
szej formie występuje w połud­
niowych stanach USA.

We Włoszech 50 proc. gruntów 
znajduje się w posiadaniu, wiel­
kich obszarników, 25 proc. , jest 
własnością kościoła, a tylko 25 
proc. posiadają miliony drobnych 
i średnich chłopów. Wieś włoska 
liczy przeszło 6 milionów robot­
ników rolnych, żyjących w skraj 
nej nędzy i często pozbawionych 
pracy. We Francji 73 proc. dro­
bnych j średnich chłopów posiada 
zaledwie 22 proc. gruntu. Podo­
bne stosunki panują w Anglii i 
innych krajach kapitalistycznych 
gospodarczo rozwiniętych.

Jak z powyższego wynika — 
podkreśla dr Suchy — przepro­
wadzenie reformy rolnej w tych 
krajach jest zasadniczym warun

kiem rozwoju ekonomicznego i 
podniesienia stopy życiowej sze­
rokich mas ludności chłopskiej.

Anachronizm, stosunków spo­
łecznych na wsi występuje jed­
nak szczególnie ostro w krajach 
gospodarczo zacofanych, gdzie

Ponad 437 miln. osób 
podpisało Apel Pokoju

PRAGA PAP. światowa 
Rada Pokoju ogłosiła 3 
bm. komunikat o wyni­
kach kampanii zbierania 
podpisów pod apelem o za 
warcie Paktu Pokoju mię­
dzy 5 wielkimi mocarstwa­
mi. Do chwili obecnej apel 
ten podpisała 437.278.544 
osób.

rolnictwo jest głównym środkiem 
utrzymania większej części lud­
ności.

Rugowanie drobnych i średnich 
chłopów z ziemi w wyniku kon­
centracji własności ziemskiej o- 
siąga tam zastraszające rozmia­
ry. Większość ludności wiejskiej 
albo w ogóle nie posiada kawałka 
gruntu albo dzierżawi go u ob­
szarnika, Opłaty dzierżawne się­
gają często 4/5 zebranych plo­
nów. Nie dziw, że ludność tych 
krajów żyje stale w skrajnej nę­
dzy.

Problemy rolne w krajach go­
spodarczo zacofanych — podkre­
śla delegat Polski — mogą być 
rozwiązane tylko drogą przepro­
wadzenia radykalnych reform. 
Tylko radykalna zmiana panują­
cych tam stosunków własnościo­
wych może stworzyć warunki po 
stępu i rozwoju rolnictwa. Rady 
kalna reforma rolna jest warun 
kiem industrializacji krajów go­
spodarczo zacofanych, jest wa­
runkiem rozwoju ich całej ekono­
miki jest warunkiem uzyskania 
przez te kraje niepodległości i 
wkroczenia na drogę postępu spo 
łecznego.

Górnicy meldują o przedterminowym
wykonaniu zadań produkcyjnych

KATOWICE. PAP. Coraz wię-'niósł 3.584 zł, nie licząc dodatko- 
cej węgla dostarczają nasze ko- _wej, premii z tytułu Karty. Górni 
palnie, wzmaga się tempo pracy ka.
górników— awangardy polskiej ¡ Yf sal^e.l .^°Palni realizację mi;

Istotą walki narodowo-wyzwo­
leńczej, która ogarnęła południo 
wą i południowo-wschodnią Azję 
i która ogarnia coraz to dalsze 
narody kolonialne i półkoionialne 
— stwierdza dr Suchy — jest 
walka o rewolucję agrarną. Ale 
walka z klasą obszarników w 
tych krajach jest jednocześnie 
walką o niepodległość, o wyzwo­
lenie spod panowania imperiali­
stycznego, ponieważ obszarnicy 
w tych krajach są główną ostoją 
panowania imperialistycznego.

W zakończeniu dr Suchy, w 
imieniu delegacji polskiej, zgło­
sił rezolucję, która, uwzględnia­
jąc sytuację rolnictwa w krajach 
gospodarczo zacofanych, zaleca:

1) przeprowadzenie reformy 
rolnej w interesie bezrolnych o- 
raz mało- i średniorolnych chło­
pów;

2) zwrot gruntów ludności tu­
bylczej, które zostały jej ode­
brane w procesie koncentracji 
własności ziemskiej oraz nadzie­
lenie tej ludności taką ilością 
gruntu, którą będzie mogła sa­
ma uprawiać;

3) wprowadzenie ochrony pra­
wnej własności mało- i średniorol 
nych chłopów;

4) anulowanie zadłużenia ro 
botników rolnych. dzierżawców, 
mało- i średniorolnych chłopów
oraz stworzenie szerokiego syste 
mu tanich kredytów;

5) przydzielenie mało- j śred­
niorolnym chłopom narzędzi, na­
sion, nawozów oraz innych nie­
zbędnych środków do uprawy zie

klasy robotniczej. Mechanizacja 
kopalń, nowe, bardziej racjonalne

zadań trzech pierwszych lat Pla-j 6) popieranie wiejskiej spół-
^  w zakresie produkcji,zespoły filarowe — Alojzego Ko- ! zbytu craz rozdziału produktów 

rolnych;metody prący oto źródła, dzięki mandora i Fryderyka Grosa. Zespo
którym praca górnika, stajać s ię lly stosują znakomitą metodę . . .  . ..radziecką — system pracy wielo- j 7) zniesienie dyskryminacji 

przodkowej. Tak np. 16-osobowy i między robotnikami rolnymi i ro 
zespół Alojzego Komandora pra- botnikami przemysłowymi w za 
cuje równocześnie na 4 filarach,¡kresie płac j opieki społecznej.

lżejszą i łatwiejszą, jest równo­
cześnie bardziej wydajna — umo­
żliwia szybsze wykonanie zakre­
ślonych zadań.

Radosny meldunek nadszedł z 
kop. „Kleofas“, w której na chód 
niku węgiowo-kamiennym rębacz 
przodowy Rudolf Morys wykonał 
w ostatnich dniach swe zadania 
wydobywcze przewidziane na 
pierwsze 4 lata Planu 6-letniego.

Z Rudolfem Morysem rywalizu­
je znany przodownik pracy Paweł 
Moczyński, który również kończy 
już realizację zadań 4 lat Planu 
6-letniego. Systematycznie wyko­
nuje on ponad 250 proc. normy. 
Dawniej Moczyński w kopalniach 
belgijskich zarabiał marne fran­
ki, dziś w kop. „Kleofas“ jego 
ostatni miesięczny zarobek wy-

Dzięki współzawodnictwu, pracy i pomocy Związku Radzieckiego wzmogło 
się tempo pracy przy budowie olbrzymiej fabryki samochodów ciężarowych

w Lublinie.
Na zdjęciu: wyładowywanie skrzyń zc sprzętem radzieckim.

CAF — fot. Zyg. W dowiński

Konferencja obrońców pokoju
z udziałem 500 delegatów z obwodu Moskwy

MOSKWA PAP. Dnia 5 wrześ­
nia br. w sali kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych w Mos­
kwie otwarta została konferencja 
obwodowa obrońców pokoju. Na 
konferencję tę przybyło 500 dele­
gatów. Są to przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa 
— robotnicy, kołchoźnicy, naukow 
cy, lekarze, nauczyciele, literaci, 
działacze sztuki itp.

Otwarcia konferencji dokonał 
znany działacz społeczny, reży­
ser filmowy W. Pudowkin. Refe­
rat pt. „Naród radziecki w wal­
ce o zachowanie i utrwalenie po­
koju“ wygłosił pisarz Leonid Leo­
nów. Scharakteryzował on przodu 
jącą rolę Związku Radzieckiego 
w walce o pokój, podkreślając 
jednomyślne poparcie całego naro 
du dla pokojowej polityki rządu 
radzieckiego.

Po referacie rozpoczęły się prze 
mówienia poszczególnych delega­
tów.

Na porządku dziennym mos­
kiewskiej konferencji obwodo­
wej znajdują się też wybory de­
legatów na III Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju.

Konferencja
w San Francisco

SAN FRANCISCO PAP. W 
pierwszym dniu konferencji, po­
święconej sprawie traktatu poko­
jowego z Japonią, przemówienia 
powitalne wygłosił burmistrz mia 
sta San Francisco, Riborison i gu­
bernator startu Kalifornia, War­
ren. Następnie przemawiał pre­
zydent Truman.

Uczestnicy sesji Rady MZS
piętnują akty gwałtu*popełnione przez imperialistów 
wobec młodzieży zdążającej na Zlot Berliński

WARSZAWA PAP. W piątymjIzrael oraz przedstawiciele: Ko- 
dniu sesji Międzynarodowego lumbii, Burmy, Kuby, Egiptu, 
Związku Studentów obradom 
przewodniczyli: delegatka Austrii

Ilze Hruby przed południem 
} delegat NRD — Sepp Roemisch 
po południu.

W toczącej się w dalszym cią­
gu dyskusji nad sprawozdaniem 
Komitetu Wykonawczego Między 
narodowego Związku Studentów 
zabierali głos: przedstawiciel stu 
dentów arabskich w państwie

Prawo w stułbie pokoju

Kontrolerzy społeczni wykrywają
pokątny ubój i nielegalny handel mięsem
Przestępcze machinacje rodzinki spekulancklej w pow. kwidzyńskim

Przed kilku dniami we wsi Żuj bojem i handlem mięsem. Do spół, lątkowska dostarczała mięso do 
kowo w pow. kartuskim trójki' ki tej należała cała spekulancka [ spelunki swego brata Edmunda.

, j • i ■ . • i rodzina Cielątkowskich: Edmund,1 Paskarski interes rozrastał się, i —, . - ,
społeczne działające z lami laj Dominik i Janina, zamieszkali wl a Cielątkowscy i spółka nabijali " ’»lezącej o pokoj 
Komisji przy Prezydium PRN wy Kwidzynie oraz Tadeusz Pontr-, sobie kieszenie. Obecnie jednak 
kryły ciemne machinacje miesz- kow, zamieszkały we wsi Okrąg- położono kres przestępstwom tych 
kańca tej wsi spekulanta Stani- j łe Łąki gm. Sadlinki, pow. Kwi-
slawa Drywy. j Edmun(j cielątkowski zajmował

Drywa, właściciel kuźni i gospo się sprzedażą mięsa, Dominik i

Australii j Cypru.
Dyskusję nad pierwszym punk­

tem porządku obrad, obejmują­
cym zagadnienie działalności i 
zadań MZS w walce o zaspoko- 
kojenie potrzeb i interesów mło­
dzieży studiującej, podsumował 
przewodniczący MZS — Józef 
Grohman. W podsumowaniu 
swym przewodniczący MZS 
stwierdził m. in., że ogromne za 
interesowanie i poparcie z jakim 
spotkało się, sprawozdanie Ko­
mitetu Wykonawczego na temat 
zagadnień bytowych studentów 
świadczy o tym, iż sprawa ta 
została słusznie postawiona na 
porządku obrad.

W dalszym ciągu toczących się 
obrad sekretarz generalny MZS 
Giovanni Berlinguer złożył spra­
wozdanie z III światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój w 
Berlinie, który, jak oświadczył 
mówca, stał się demonstracją po 
tęgi młodzieży całego świata

W rozpoczętej nad tym punk­
tem obrad dyskusji zabrali głos 

szkodników społecznych. Zostalij delegaci studentów Czechosłowa- 
oni zdemaskowani przez trójki cJi oraz Syrii-Libąnu. 
społeczne przy pomejfy okrada- W późnych godzinach wieczor­
nych konsumentów. nych rozjjpczęły się posiedzenia

darstwa rolnego od dłuższego cza j Tadeusz Pontrkow skupywali ży-j Wszyscy spekulanci zostali za-¡komisji wychowania fizycznego, 
su skupywał trzodę chlewną i 'v ie c , na .spędach w pow. kwi- trzymani przez M. O. Czeka ich komisji prasy i informacji oraz

1 dzynskim i ubijali, a Janina Cie-1 surowa kara. (d.) (komisji mandatowej.< d .)W Berlinie rozpoczął obrady V Kongres
Międzynarodowego Zrzeszenia Pi-wników-Bemokratów ««» U S ifllją  A ilt s r y k a if ie
rozpoczęły się w. Berlinie obrady premier Niemieckiej Republiki! li“. Handlarz ten chował żaku- wykręcić się od odpowiedzialności za prowokacje
V Kongresu Międzynarodowego Demokratycznej Otto Grotewohl, 
Zrzeszenia Prawników Demokra- minister sprawiedliwości Max 
tów. , j Fechner oraz liczni prawnicy ze

W Kongresie, który odbywa się wszystkich części Niemiec i z za- 
pod hasłem: „Prawo w służbie granicy.
pokoju“, bierze udział 137 delega- p0 zagajeniu obrad przez pre-

pione sztuki przez pewien czas j , ,
wraz ze swoim bydłem, a potem Odpowiedz gen. Nam Ira na „w yjaśnienia" Joy-a
zabijał je jakoby na własne po­
trzeby.

Nadmierny jednak apetyt ro­
dziny Drywy na mięso wzbudził

morskich.
tów z 31 krajów europejskich i za żesa Międzynarodowego Zrzesze- podejrzenie u członków komisji

j nia Prawników-Demokratów Prit- do walki ze spekulacją. W parę 
ta, przemówienie powitalne wy- dni po zabiciu przez Drywę kro- 
głosił przewodniczący Zrzeszenia wy i wieprza, członkowie komisji 
Demokratycznych Prawników Nie ! przeprowadzili kontrolę w jego 
mieckich, dziekan wydziału pra-1 gospodarstwie. I jak przypuszcza-

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP 

bm. ambasador
W dniu 5 wa Uniwersytetu. ] Berlińskiego no, mięsa już nie było. Drywa,

nadzwyczajny i  ̂prof ¿jr jfeye. 1 I zaskoczony kontrolą, usiłował tłu-
peinomacny Rumuńskiej Repub-j Premier Grotewohl, wygłosił maczyć się tym, że zarówno mię- 
liki Ludowej w Polsce pan Nicu- przemówienie, w którym omówił' so wieprzowe jak i wołowe odstą 
lae Dlnulescu złożył wizytę mini-1 aktualną sytuację polityczną Nie- j pił swoim krewnym. Sąsiedzi je- 
■strewi handlu zagranicznego inż. miec, wywołaną pogwałceniem go jednak i inni świadkowie u- 
Tadeuszowi Gedemu. j układu poczdamskiego przez im- dowodnili, że Drywa sprzedał mię

Tegoż dnia ambasador Dinule- periałistów amerykańskich, pły- so po paskarskich cenach, 
scu złożył wizytę przew. dniczą-(nąCe stąd niebezpieczeństwa dla w  Kwidzynie członkowie ko-

PEKIN PAP. Korespondent 
Agencji Nowych Chin podaje, że 
generał Nam Ir przesłał wicead­
mirałowi Joy‘owi pismo w z wiąz 
ku ż wtargnięciem w dniu 19 
sierpnia do strefy neutralnej w 
Kaesongu uzbrojonych żołnierzy 
wojsk ONZ oraz zabiciem przez 
nich dowódcy patrolu Jao Sim- 
siana i poważnym zranieniem je­
dnego z żołnierzy. Generał Nam 
Ir stwierdza, że odpowiedź Joy‘a 
na protest w sprawie tego pogwał 
cenią strefy neutralnej jest naj­
zupełniej niezadowalająca.

„Jakkolwiek zmuszony był Pan 
przyznać — stwierdza generał 
Nam Ir — że w dniu 19 sierpnia 
patrol nasz wciągnięty został do 
zasadzki, świadomie wypaczył 
Pan fakty i sfałszował wyniki 
dochodzeń przeprowadzonych na

oemu Prezydium Rady Narodo-; pokoju oraz zadania, stojące przed misji do walki ze spekulacją wy-1 w ycTobu1 s t r o n ' “któ- 
wej m. st. Warszawy Jorzemu: postępówym, demokratycznym kryli ,spółkę handlarzy, trudnią-j rym incydent nastąpił, ’ usiłując

prawnictwem, eych się skupem, nielegalnym u- j zaprzeczyć, że uzbrojeni żołnie -
st.

Albrechtowi.

rze, którzy zamordowali dowódcę 
patrolu, wchodzą w skład sił 
zbrojnych ONZ.

W ten sposób usiłuje Pan 
zrzucić z siebie nieuniknioną oa 
powiedzialność za ten poważny 
incydent... Ale tego rodzaju 
’chwyty jak wypaczanie faktów, 
fałszowanie protokołów i wpro­
wadzanie w błąd opinii publicz­
nej nie tylko nie mogą zwolnić 
waszej strony od odpowiedzialno­
ści za ten poważny incydent, 
lecz również nie mogą ukryć 
prawdy i oszukać ludzi na całym 
świecie.

Raz jeszcze składam stanow­
czy protest i domagam się, aby 
podszedł Pan do tej sprawy z po 
czuciem odpowiedzialności i po­
ważnie, surowo ukarał żołnierzy 
południo wo-koreańskicli, którzy
zabili naszego żołnierza J udzie­
lił pełnej gwarancji, że z waszej 
strony nie powtórzą się wypadki 
pogwałcenia porozumienia.“

* * *
WARSZAWA PAP. 5 bm., w szó 

stym dniu sesji Rady MZS, w dal­
szym ciągu toczyła się dyskusja, 
w czasie której została również 
poruszonä sprawa represji i szy­
kan stosowanych wobec młodzie­
ży udającej się na Zlot — przez 
imperialistów amerykańskich i 
zależne od nich władze państw 
zachodnio -  europejskich.

Przewodniczący delegacji stu­
dentów brytyjskich John Thomp­
son starał się usprawiedliwić ha­
niebne postępowanie władz 
państw zachodnich, a szczególnie 
— akty gwałtu i terroru zastoso­
wane przez Amerykanów w Inns- 
brucku wobec 2.000 delegatów 
młodzieży Francji, Wielkiej Bry­
tanii i innych krajów.

Przedstawiciele studentów szere 
gu krajów, m. in. delegaci Nowej 
Zelandii, Afryki Zachodniej, 
Włoch, Wenezueli I Ekwadoru na­
piętnowali w swych przemówie­
niach stanowisko Thompsona z o- 
burzeniem mówiąc o szykanach 
i aktach przemocy, z jakimi spot­
kali się delegaci tych krajów na 
Zlot — ze strony władz wykonu­
jących zlecenia amerykańskich 
podżegaczy wojennych.



W siódmą
Mija dziś siódma rocznica uch­

walenia historycznego dekretu 
KRN o reformie rolnej, która 
przekazała chłopom bezrolnym, 
mało i średniorolnym przeszło 
6.785 tys. ha ziemi obszarniczej 
i poniemieckiej.

6 września 1944 r, stanowi prze 
łomową datę w życiu mas chłop, 
skieh naszego kraju. Po raz pier. 
wszy w historii narodu polskiego 
spełniły się marzenia pokoleń 
chłopskich. Od wieków szło przez 
Polskę coraz głośniejsze, coraz 
potężniejsze wołanie mas chłop, 
skich o ziemię. Nie dała chłopu 
siemi Polska szlachecka, która 
rosła na pańszczyźnie, krzywdzie

mi bez wykupu, zmniejszenia cię­
żarów podatkowych, domagali się 
swobód demokratycznych, prawa 
do ludzkiego życia. Walki te popie 
ranę przez klasę robotniczą, kiero 
wane przez KPP i rewolucyjne or­
ganizacje chłopskie, były bestial­
sko dławione przez granatową po. 
licję. Na ehłopską walkę o ziemię, 
o poprawę bytu, o oświatę, sanac. 
ja odpowiadała krwawym terro­
rem,, rozstrzeliwaniem demonstru­
jących chłopów, pacyfikacją dzie. 
siątek wsi.

Dopiero gdy pod kierownictwem 
klasy robotniczej masy ludowe, 
dzięki zwycięstwu bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, zmiotły władze 
obszarników i kapitalistów w Pol 
sce, ziemia przeszła w ręce jej 
prawowitego właściciela — chłopa 
polskiego. Realizacja reformy roi 
nej pogłębiła i scementowała so­
jusz robotniczo - chłopski wyku­
wany na przestrzeni długich lat 
wspólnej walki z dyktaturą sana­
cyjną i okupantem hitlerowskim.

Państwo ludowe kontynuuje 
dzieło reformy rolnej, udzielając 
pracującemu chłopstwu wszech­
stronnej pomocy w rozwoju gos­
podarki rolnej, w podniesieniu 
dobrobytu i poziomu kultury wsi

i nędzy chłopskiej. Nie dała tak­
że chłopu ziemi Polska kapitalis­
tyczne . obszarnicza, która tuczy­
ła się na bezlitosnym wyzysku, nu 
ciemnocie i zacofaniu mag chłop­
skich. 19 tys. obszarników posia­
dało tyle ziemi, co 3 miliony gos­
podarstw chłopskich. Połowa grun 
tów w Polsce przedwrześniowej 
należała do garstki obszarników, 
stanowiącej zaledwie pół procent 
ludności wiejskiej.

Usiłowała Burżuazja otumanić 
masy chłopskie oszukańczą refor­
mą rolną, która zmuszała chłopa  ̂ - ----------- ----------
do kupowania ziemi u obszarnika, | P°lskiej. Setki tysięcy odbudowa- 
do płacenia słonej ceny 160 me-l nych zagród chłopskich, elektry- 
trów żyta za każdy hektar roz- 1 “ kacja wielu tysięcy gromad, 30 
parcelowanej, obszarniczej ziemi. ‘ traktorów, obsługujących rol- 
Taka polityka zmierzała do tego, płetwo, 563 miliony złotych kre 
żeby obszarnicy nanychali sobie ?Jr,ow Państwowych tylko na r. 
kieszenie, żeby banki mogły bez-, Wzrastająca ilość dogtareza-
karnie łupić chłopów, żeby ziemia 1 ''Y®1 powozów sztucznych,
w końcu nada! pozostawała w ! d.°fodny dlP wsi sy-
rękach obszarników. ® * e.m. kontraktacji trzody chlew-

Chłop polski wyzyskiwany i gnę | g w aran tow a n i^ ch T o^ ^ ^ ch  i 
p ?ez obszarnika i hchwia- opłacalnych cen na produkty rol-

w;i.. fU, ?Vy 1 ° k̂ dany pizez;ne -  oto konsekwentna Sfitykaprzytłaczany po-, naszego rządu, zmierzająca do 
kl mi 1 dhl8'ami zryy / ł Sl? nie spotęgowania rozwoju rolnictwa 

raz do walki z znienawidzonym sa zwiększenia wydajności z hekatra
nacyjnym reżimem. W potężnych 
strajkach chłopi domagali się zie i podniesienia stopy życiowej mas 

chłopskich.

80 tys. ton doborowego ziarna
otrzyma wieś oa jesienne* zasiewy

WARSZAWA. PAP. Państwo, 
dopomagając chłopom do dalszego 
podnoszenia plonów zbóż, przez­
naczyło dla nich na tegoroczne je 
sienne zasiewy 80 tys. ton dobo­
rowego, kwalifikowanego, ziarna 
siewnego, W ziarno to mogą za­
opatrzyć się wszyscy chłopi. W 
związkp z tym Ministerstwo Rol­
nictwa zwróciło się do rolników 
ze specjalnym apelem, wzywając 
ich, aby w pełni wykorzystali po- 
stawione do ich dyspozycji kwali­
fikowane nasiona zbóż.

Apel Ministerstwa Rolnictwa 
głosi m. in.: Nawet najstaranniej­
sza oprawa i nawożenie nie 
przyniesie wam maksymalnego 
zwiększenia plonu, jeżeli nie uży­
jecie do siewu kwalifikowanego 
ziarna siewnego. Doświadczenia 
połowę j praktyka wykazały, że 
siew kwalifikowanym

je zboże do wymiany — głosi w 
zakończeniu apel Ministerstwa 
Rolnictwa —■ zaopatrujcie się w 
doborowy, kwalifikowany matę-

Rozgromienie błędnych reakcyj­
nych prawicowo - nacjonalistycz­
nych teorii na Plenum Sierpnio­
wym uchroniło wieś polską przed 
wzrostem wyzysku i wpływów ku 
lackich, przyśpieszając proces so­
cjalistycznej przebudowy rolnic­
twa. Tysiące spółdzielń produkcyj 
nych wraz z PGR i POM stano­
wią już dziś poważną bazę socja 
lizmu na wsi.

Rocznicę reformy rolnej chłopi 
obchodzą w warunkach wzrasta 
jącego dobrobytu wsi. Znikła na 
zawsze z chat chłopskich zmora 
głodu i chronicznej nędzy. Nie mą 
już na wsi polskiej „z b ę d -  
n y c h  ł u d ź  1“. Bezrolni i 
małorolni nie żyją więcej w po­
niżeniu i poniewierce, nie są zmu 
szeni wędrować na Saksy w po­
szukiwaniu chleba, nie harują wię 
cej na francuskich czy niemiec­
kich baronów węglowych. Mło­
dzież chłopska z Lubelskiego, z 
Kielecczyzny, Rzeszowskiego przy 
chodzi coraz tłumniej na Nową 
Hutę, do Kędzierzyna i Gorzowa, 
do kopalń i fabryk, by razem 
klasą robotniczą budować soeją 
łiim. Znikła na zawsze na wsi 
polskiej plaga analfabetyzmu. Sy­
nowie i córki chłopskie coraz 
szerszą falą Idą do szkół i uniwer­
sytetów, by zdobytą wiedzę' oddać 
na służbę Polski Ludowej. Dawna, 
zabita deskami, zacofana, prymi­
tywnie gospodarująca wieś polska, 
wieś nędzy, ciemnoty i obszarni- 
czo - kułackiego wyzysku, staję 
się coraz bardziej wsią dobroby­
tu, postępu technicznego i kul­
tury.

Chłop polski jest obecnie współ 
gospodarzem kraju biorąc czyn­
ny, bezpośredni udział w orga­
nach władzy — w radach naror 
dowych. Wraz z klasą rebotnk 
czą pracujące chłopstwo sprawu­
je władzę w Polsce Ludowej, | 
budując swym ofiarnym trudem

Mi

sy chłopskie me miały żadnego 
wpływu na kształtowanie się lo­
sów kraju.

Dziś małorolny i średnorolny 
chłop czuje się w pełni odpowie­
dzialny za rozwój i przyszłość 
Polski, jest gorącym patriotą, któ 
ry w konkretnych czynach pro­
dukcyjnych dokumentuje swoją 
wierność i oddanie ludowej Oj­
czyźnie. Współzawodnictwo' wie 
lu gmin i gromad w przedtermi­
nowej sprzedaży zboża i spłacie 
podatku gruntowego, coraz licz­
niejszy udział chłopów w kon­
traktacji trzody chlewnej świad­
czą o tym, iż pracujące chłop­
stwo coraz lepiej pojmuje decy­
dujące znaczenie sojuszu robot­
niczo - chłopskiego dla dalszego 
rozwoju sił kraju, umocnienia na­
rodowego frontu walki o zwyclę 
ską realizację Planu 6-letniego ł 
utrwalenie pokoju,

U podstaw tych wielkich prze­
mian, u podstaw wielkich suk­
cesów wsi polskiej, leży historycz 
na reforma rolna i niewzruszona 
potęga sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

I M ą  b u d o w l a c h  s o c j a l i z m u

W Bydgoszczy powstaje pierwsza w Polsce
fabryka ekstraktów garbarskich

BYDGOSZCZ PAP. Z dnia na 
dzień posuwa się naprzód biido- 
wa pierwszej w Polsce fabryki 
ekstraktów garbarskich, której u- 
ruchomienie' uniezależni nas w 
poważnym stopniu od importu.

Cały kompleks budynków po­
mocniczych przyszłych zakładów 
ukończono już w stanie surowym. 
Są to magazyny kory, raszplow- 
nia, warsztaty naprawcze i budy­
nek przyszłego nowoczesnego la­
boratorium

Zakłada się już ostatnie stropy 
1 wykonuje wiązania dachów ol­
brzymich gmachów kotłowni i 
dyfuzorowni. Trwają tu równo­
cześnie pracę montażowe kon­
strukcji nośnych pod przyszłe u- 
rządzenia kotłowe i cały system 
aparatur, Ekipa montażowa, któ­
rą kieruje brygadzista Smolarz, 
pracuje bardzo wydajnie, Tempo 
prac wskazuje, że termin zakoń­
czenia montażu urządzeń kotło­
wych, przewidziany w przyszłym 
miesiącu, zostanie dotrzymany.

W centrum olbrzymiego placu 
budowy wznoszą się mury wiel­
kiej hali fabrycznej, w której 
znajdzie pomieszczenie przyszła 
wytwórnia związków siarkowych

tzw. bisulfitów, służących do u- 
szlachetniania wyprodukowanych 
ekstraktów garbarskich.

Budowniczowie hali, to, obok 
starych murarzy — przodująca 
12-psobowa brygada młodzieżowa 
Edmunda Stypk), rekrutująca Się 
z synów małorolnych chłopów z 
okolicznych wsi. Młodzi murarze 
tego zespołu dopiero tu, na bu­
dowie, zdobyli zawód. Obecnie 
są już dobrymi fachowcami, pra­
cują systemem trójkowym j o- 
siągają przeciętnie 300 proc. ner 
my.

Poważnymi osiągnięciami wy­
różniają się również robotnicy 
brygady monterskiej, pracujący 
przy budowie stacji pomp i urzą 
dzeń wodnych, które dostarczą 
przyszłym zakładom ogromnych 
ilości wody.

i- | Zaliczki ir cukrze i id  goto id  ce
otrzymują chłopi na zakontraktowane burak

WARSZAWA PAP. W bieżą-1 nie buraków cukrowych dla gos- 
ęym roku kampanijnym do lton-! podarki. Np. spółdzielnia produk- 
traktacji buraka cukrowego przy cyjna Ludkowo W pow. mogileń- 
stąpiło około miliona chłopów i skim zakontraktowała w tym ro- 
plantatorow tj. o 13,3 proc. wię- ku 10 ha buraków, Jako drugą
eej niż w roku ubiegłym. Qbec 
nie na terenie całego kraju na 
ukończeniu jest lustracja planta­
cji buraka cukrowego. Plantato­
rzy, u których lustracja już się 
odbyła i stwierdzono zadowala­
jący stan ich plantacji, otrzymu­
ją drugą ratę zaliczki w cukrze 
i w gotówce. W bieżącym roku 
wieś otrzymała już o 40 proc. włę 
cej cukru tytułem zaliczek na 
zakontraktowane buraki, niż w 
analogicznym okresie roku ubieg łego.

ratę spółdzielcy otrzymali 530 
kg cukru oraz 3412,50 zł w go 
tówce.

Traktorzyści P O M
podejmują apel Świątkowskiego

WARSZAWA PAP. Przed kil-
ku dniami przodujący w kraju 
traktorzysta z POM w Luboszczu, 
woj. bydgoskie — Józef Świąt­
kowski zainicjował współzawod­
nictwo o zwiększenie wydajności 
i jakości pracy traktorzystów.

Ostatnio apel ten podjął przo­
dujący traktorzysta POM w Lu­
baszu, w pow. Dąbrowa Tarnow­
ska — Czesław Góralik, który 
już w czerwcu br. wykonał rocz­
ny plan pracy. Zobowiązał się on 
osiągnąć do końca tego roku na 
swoim ciągniku marki „Zetor“ 
przeciętnie 180 proc. normy, prze 
pracować bez remontu 2.400 dnió­
wek roboczych oraz zaoszczędzić 
po 2 kg pąliwa na każdym hekta­
rze.

WARSZAWA. PAP. Tegoroczny 
Międzynarodowy Dzień Spółdziel- 

-  I 0*ości, który przypada 9 Wrześ-
M. in, cukrownia w Janikowie, 1 nia, spółdzielcy polscy obchodzić 

pow. Inowrocław, zakończyła będą pod hasłem wzmożonej wai

9 września -  Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości
obchodzony będzie w  Polsce
pod hasłem walki o pokój 1 Plan 6~letni

uonorowy, KwauriKowany matę-: .
riał siewny, siejcie go w dobrze łasn!ł przyszłość Ojczyzny, 
przygotowaną rolę. nęły bezpowrotnie czasy, gdy ma

Naród japoński protestuje 
przeciwko amerykańskiemu projektowi traktatu

PEKIN PAP. Jak donoszą z To­
kio, naród japoński wzmaga wal­
kę przeciwko separatystycznemu 
traktatowi pokojowemu oraz prze 
ciwko remiłitaryzacji Japonii.

Komitety centralne i konferen­
cje krajowe związków zawodo-

__ , „  wych robotników kolejowych, pra
nasieniem cowników państwowych i przed- 

podnosi plony od 3 do 5 q z 1 ha siębiorstw samorządowych, me- 
w porównaniu z uprawami, obsia talowców, górników i robotników

Walka przeciwko amerykańskie 
mu projektowi traktatu pokojowe 
go objęła również wyspę Ama- 
miosima oraz wyspy Okinawa i 
Bonin, które na podstawie tego 
projektu mają *być oderwane od 
Japonii.

przedterminowo wypłatę zaliczki, 
dostarczając chłopom tysiące ki' 
logramów cukru,

I tak np. 6-hektąrowy chłop 
z Cięśl-ina gm, Inowrocław —
Zachód, Burdziski zakontrakfcó- _  , . -—t—-----
wał w tym roku 1,3 ha. Tvtu- wym Spółdzielczym.

macniania spółdzielni gminnych 
„Samopomoc Chłopska“ , czuwania 
nad sprawiedliwym rozdziałem to 
warów dla chłopów itp.

łem drugiej raty otrzymał on 50 ogłoszonych bas 
hg cukru i 28350 zł S I T ¿ i

ki o pokój i realizację Planu 6- n a  rw r„  w r
letniego, umacniania jedności ze! śh  i i  14.
spółdzielcami całego świata wal-i » .
czącymi o pokój i postęp, żądając POSW16CO110 piZYfJOtOWUlUOin

p ie to m «
-«■ Wzielczym. j WARSZAWA PAP, 4 bm. odby- 

W ogłoszonych hasłach ng Mię- j ło się plenarne posiedzenie Zarża­

nymi ziarnem wylodzonym.
Ziarno kwalifikowane mogą 

chłopi nabywać drogą wymiany 
sąsiedzkiej w najbliższych gospo­
darstwach państwowych i spół­
dzielniach produkcyjnych lub w 
gospodarstwach należących do blo 
ków nasiennych według zasady:

przedsiębiorstw prywatnych 
powzięły rezolucje wzywające do 
walki o wszechstronny traktat 
pokojowy i przeciwko remllitary 
zaejl kraju. Analogiczne rezolucje 
uchwalone zostały przez 190 związ 
ków zawodowych w Tokio.

W odpowiedzi na apel Jąpoń-
100 kg ziarna kwaiiLkowanego za sklej Partii Komunistycznej w po 
110 kg ziarna kensumeyjnęgo Lczątkach br. utworzona została ra
standartu. Duże ilości zboża po 
siadają do wymiany gminne spół­
dzielnie i PZGS. Warunki nabycia 
ziarna są podobne. Za 100 kg 
ziarna kwalifikowanego chłopi do 
starczają 100 kg ziarna własnego 
konsumcyjnego i dopłacają 10 
proc. ceny.

Chłopi, którzy wskutek poniesio 
nych klęsk żywiołowych nie mają 
zboża do wymiany, mogą nabyć 
w gminnych spółdzielniach kwali 
fikowąne nasiona za gotówkę, 
płacąc 110 proc, równowartości 1 
standartu zboża konsumcyjnego.

Przygotujcie niezwłocznie s,wo­

da ogólnonarodowego ruchu pa­
triotycznego na rzecz wszechstron 
nego traktatu pokojowego, Pod 
koniec lipca miejscowe organiza­
cje rady zebrały 3.338.000 podpi­
sów pod żądaniem zawarcia 
wszechstronnego traktatu pokojo­
wego z Japonią. Ponadto setki 
tysięcy podpisów zebrały liczne 
organizacje związkowe, stowarzy­
szenia kobiet i młodzieży oraz 
organizacje religijne. Dotychczas 
pod petycją w sprawie zawarcia 
wsżechstonnego traktatu pokojo­
wego z Japonią złożyło podpisy po 
nad 5 milionów Japończyków.

kg cukru i 283 50 zł b łA t^ s  | «»ynąroaowy Dzień Spółdziel-; du Głównego Żw. Zaw, Prac. Ko 
i . , o ymi za- czosci, naczelne władze spółdziel- lejowych, poświęcone wytyczeniu

cze wzywają spółdzielców poi- zadań kolejarzy i nakreśleniu pła­
skich, by wzmagając wysiłki w nu pracy aktywu związkowego na 
walce o pokój | Plan 6-letni u-] okres rozpoczynających się prze- 
macniali ludową Ojczyznę i dali wozów jesiennych, 
w ten sposób godną odpowiedź W obradach wzięli udział: przed 
na rozbijącką politykę Międynaro stawiciele Wydziału Komunikacyj 
dowego Związku Spółdzielczego, ¡nego KC PZPR, Ministerstwa Ko- 

Hasłą obejmują ponadto wez.. lei, czołowi przodownicy pracy m. 
Wanię do pogłębienia wałki O Ob- in. Czapczyk i Kocot oraz liczni 
ńiżenie kosztów Własnych, do u- aktywiści Z zarządów okręgowych.

płacił podatek gruntowy.
170 kg cukru otrzymał tytułem 

zaliczki małorolny chłop Józef 
Wódka ze wsi Stracłzew pow, ku 
tnowski, który zakontraktował w 
br, 1,5 ba buraków.

Chłopi — spółdzielcy zwracają 
coraz większą uwagę na znaczę-

' H D H D I  f f l i n r a r r r  !■> Iiim u  mm IHMIIIHu i .

Wojenny szla k im perialistów  wiódł p rze z Polskę

Dalszy spadek stopy życiowej w Anglii 
zapowada brytyjski minister finansów

LONDYN PAP. Na kongresie |ne jest z polityką wyścigu zbro- 
hrytyjskich związków zawodowych jen Gaitskell usiłował „usprawie- 
minister finansów Gaitskell wy-|dliwić“  rząd labourzystowaki ar- 
głosił przemówienie, w którym na j gumentem, że rozwiązanie prob- 
kreślił ponure perspektywy dał- lemów ekonomicznych „nie zale- 
saych ogromnych trudności gos- źy“ dzisiaj od rządu brytyjskie- 
podarczych. i pogłębienia nędzy 
mas pracujących w wyn«u poli­
tyki zbrojeń.

Przeżywamy obecnie — powie­
dział minister — poważne trud­
ności gospodarcze. Nasza sytu­
acja ekonomiczna wyn ka głów­
nie z sytuacj’ międzynarodowej, 
a w szczególności z następstw wy 
darzeń w Korei oraz zbrojeń na ■ 
nego kraju i całego świata.

Przyznając więc, że pogorsze­
nie sytuacji ekonomicznej związa

go.
Następnie minister mówił o nie 

bezpieczeństwie nieustannego wzro 
stu kosztów utrzymania nie tyl­
ko w roku bieżącym lecz i w roku 
1952 oraz zapowiedział dalszy spa 
dek stopy życiowej i obniżenie 
siły nabywczej mas pracujących,

Jednocześnie minister wystąpił 
gwałtownie przeciwko żądaniom 
związków zawodowvch w sprawie 
podwyżki nła*

Przygotowując agresję przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu, imperialiści hitlerow 
scy oraz ich amerykańscy i angielscy przy 
jaciele zdawali sobie sprawę z rgli Polski, 
Wiedzieli, że napaści na Związek Radziec­
ki, pozwalającej rozwinąć się na bardzo 
szerokim froncie, można było dokonać tyl­
ko po przemaszerowaniu przez terytorium 
Polski. Spisek przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, siłą rzeczy musiał być spis­
kiem przeciwko Polsce. Napaść na Związek 
Radziecki siłą rzeczy musiała być napaś­
cią na Polskę. Tak było 12 lat temu. Tak 
jest i dzisiaj.

Wprawdzie Beck i jego szajka chętnie 
widzieliby w Polsce armie hitlerowskie w 
charakterze armii sojuszniczych, ale do 
tej sytuacji nigdy nie mogło dojść ze 
względu na postawę narodu polskiego. 
Wprawdzie dziś emigracyjni kontynuato­
rzy zdradzieckiej-polityki Becka chętnie 
widzieliby wspólny u bolcu hitlerowsko-a- 
merykańskich armii pochód przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Chętnie oddali 
by za ten „ z a s z c z y t “  Wroełąw i Szczecin 
następcom Hitlera. Ale do tej sytuacji 
również nigdy nie dojdzie. Polską bowiem 
rządzi jej lud, a pogrobowcy Becka usiłują 
wprawdzie wszelkimi sposobami szkodzie 
narodowi polskiemu, ale daleko im do mo­
żliwości, jakie miała szajka beckowska-

Polska jako pomost, przez który winny 
przemaszerować hitlerowskie hordy, by 
móc zaatakować ZSRR.— w ten oto sposób 
w grubszych zarysach obóz imperialistycz­
ny oceniał rolę, jaką miała odegrać Polska 
w przygotowywanej w Waszyngtonie, Lon­
dynie i Berlinie napaści Hitlera na Zwią­
zek Radziecki. Dla polityków imperialis­
tycznych sprawa była jasna. Należy Polskę 
uczynić tego rodzaju pomostem, nawet za 
cenę wojny polsko-niemieckiej. Im szybciej 
tym lepiej. Wojnę Polska musi przegrać 
Jm szybciej tym lepiej. Hordy Hitlera nie- 
nadwyrężone stanąć muszą na linii gra­
nicznej, oko w oko ze Związkiem Radziec­
kim.

Temu celowi podporządkowane są wszy­
stkie posunięcia polityków imperialistycz­

nych, a przede wszystkim ich posunięcia z 
okresu wiosny i lata 1989 ręku, gdy sytu­
acja międzynarodowa do tego stopnia sję 
już wyklarowała, że możną było, przewidu­
jąc jej rozwój — usiłować nadawać wypad­
kom odpowiedni bieg. A odpowiedni bieg 
polegał na tym, by nie dopuścić do przy­
jęcia przez Polskę radzieckich propozycji 
pomocy. Temu zadaniu służyły sławetne 
„ g w a r a n c j e “ udzielone Polsce wiosną 
1939 ręku przez W. Brytanię i Francję.

Przy ich pomocy imperialiści z jednej 
strony pomagali Beckowi okłamywać na­
ród polski, wmawiać Polakom, że pomoc 
Związku Radzieckiego jest niepotrzebna, że 
„ z a g w a r a n t o w a n a  p o m o c “ W. Bry 
tąnii i Francji wystarczy w zupełności bądź 
dla zastraszenia Hitlera, bądź dla odparcia 
jego ewentualnej agresji. Z drugiej strony, 
udzielając Polsce „g w a r a n e j i“ imperia 
liści zdobywali jeszcze jeden atut w roz­
grywce dyplomatycznej z Hitlerem. W prze 
kładzie na język codzienny brzmiał on tak: 
my cofniemy gwarancje udzielone Polsce 
albo po prostu nie wykonamy swych zobo­
wiązań wobec niej, ty natomiast musisz w 
zamian za to, nie zwlekając, przejść do wy 
konania dawno danej nam już obietnicy i 
napaść na Związek Radziecki.

Sięgnijmy na chwileczkę do dwóch do­
kumentów, które zupełnie jasno naświetla­
ją cele imperialistów. Pierwszym z nich jest 
tekst raportu hitlerowskiego ambasadora 
w Londynie, Dirksena do swego rządu, 
„Dominowało wrażenie, że nawiązane w 
ostatnich miesiącach kontakty % innymi 
państwami —  pisze Dirksen o rozmowach 
angielsko-radzleckiph —  są jedynie zapa­
sowym środkiem i że kontakty te odpad­
ną, skoro tylko osiągnięty zostanie je­
dynie ważny i godny wysiłków cel —  po­
rozumienie z Niemcami“ . Jeszcze przej 
rzyściej ilustruje cele imperialistów inny 
dokument. Jest nim tekst przeprowadzo­
nej w lipcu 1939 r. w Londynie tajnej roz 
mowy pomiędzy wysłannikiem Hitlera 
Wohltatem a sekretarzem generalnym bry. 
tyjskiego MSZ. W ilion«», Rosnowa doty-

3-
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czyła ceny, jaką imperialiści chcieliby o- 
trzymać za anulowanie udzielonej Polsce 
„ g w a r a n c j i “ . „Angle-niemieckie poro­
zumienie rozpuściłoby niejako chemicznie 
problem Gdańska“ —- powiedział angielski 
imperialista Wilson niemieckiemu imperia 
liście — Wohltatowi. „W ten sposób Anglia 
zostanie całkowicie uwolniona od swoich 
zobowiązań wobec Polski i nie miałaby już 
potrzeby interesować się rozwojem stosun­
ków polsko-niemieckich“. Chyba trudno o 
jaśniejsze postawienie sprawy. Żaden an­
gielski czy francuski imperialista nie miał 
najmniejszej ochoty bić się o Gdańsk, miał 
natomiast ochotę i to wielką na porozu­
mienie z Hitlerem. I ta ochota przetrwa na 
paść hitlerowską ną Polskę, przetrwa bom­
bardowania Londynu czy Coventry. Dlate­
go też imperialiści zachodni pozostawią n 
ród polski sam na sam, oko w oko z hit 
lerowgkimi dywizjami.

Porozumienie z Hitlerem — oto czym ży­
li politycy imperialistyczni. I dlatego już po 
udzieleniu gwarancji rząd brytyjski odmó­
wił Polsce drobnej stosunkowo pożyczki 5 
milionów funtów na zakup broni. I dlatego 
mimo rozpaczliwych apelów w tragicznym 
dla narodu polskiego wrześniu ani jedna 
bomba nie spadła na Niemcy, ani' jeden sa­
molot angielski lub francuski nie zasilił 
naszych wątłych eskadr. I również dlatego 
w dwa zaledwie miesiące później ta sama 
W. Brytania i ta sama Francja dostarczy­
ły 400 samolotów i poważną ilość sprzętu 
wojennego Finlandii, której nie udzieliły 
żadnych gwarancji, ale która była antyra­
dzieckim hitlerowskim przyczółkiem wo­
jennym.

Dziś, z perspektywy 12 lat, cała podłość, 
cały cynizm imperialistycznych handlarzy 
cudzą krwią i związanych z nimi rodzi­
mych zdrajców narodu polskiego jest dla" 
każdego patrioty polskiego niewątpliwy, 
łowni# niewątpliwy, jak obecne poczyna­

nia imperialistów amerykańskich, zmierza­
jące do zrealizowania starych planów przy 
pomocy starych metod i starych, hitlerow­
skich sojuszników.
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ifgdewi Itorespoinfenc/i robatniczej Wrzesień — Miesiąc Budowv Warszawy

Usprawnić pracę aparatu zaopatrzenia s fS S -
i w p r o w a d zić  o k re s o w e  p r z e g lą d y  m a s z y n  w ia b r y c e  na B is k u p ie j G ó r z e

„Od dłuższego czasu, najczęściej 
w połowie każdego miesiąca, od 
czuwa się w naszej fabryce brak 
szpul, powodujący przerwy w 
produkcji“ — pisze w jednym z 
listów korespondent robotniczy 
z Zakładów Dziewiarskich na 
Biskupiej Górze tow, Helena 

••Madejska. — „Nie rzadko rów­
nież odczuwamy brak surow­
ca i różnych materiałów po­
mocniczych. Winę za ten stan rze 
czy ponosi dział zaopatrzenia Za 
kładów Dziewiarskich w Oliwie 
oraz kierownictwo techniczne, 
które nie robi najmniejszych wy 
siłków, aby zapobiec często po­
wtarzającym się przestojom ma­
szyn.“

Korespondencja ta porusza je­
den z najistotniejszych proble­
mów w pracy załogi Zakładów 
Dziewiarskich na Biskupiej Gó­
rze. Są nim przestoje maszyn, 
które każdego miesiąca powodu­
ją stratę kilkuset godzin czasu 
produkcyjnego. Przyczyny tego 
zjawiska są różne — raz są to 
szpulki, innym razem igły itp.

Właśnie igły. Zdawałoby się na 
pozór — drobiazg, w rzeczywi­
stości jednak odgrywają one w 
produkcji dziewiarskiej wielką 
rolę. Igły te są mało wytrzymałe 
i przy najmniejszym defekcie 
maszyny, niszczą się. Np. w dniu 

. 0 sierpnia br. złamało się 30 igieł 
na maszynie tzw. „saneczkowej“ , 
przerabiającej 'wełnę. Przyczyną 
wypadku był brak szczoteczki do 
oczyszczania igieł.

Na tle tej sprawy można zro­
zumieć, skąd rodzą się przestoje

Eksport czarnych jagód

maszyn w fabryce. Zapotrzebowa 
nie na szczoteczki majster wysłał 
przed 3 miesiącami, ale mimo kil 
kakratnych ponagleń nie zostało 
ono zrealizowane. Po zniszczeniu 
30 igieł na maszynie saneczko­
wej zwrócono się ponownie do kie 
równika wydziału zapotrzebowa­
nia Zakładów Dziewiarskich w 
Oliwie. Tym razem zareagował on 
natychmiast i przysłał... szczot­
ki do zamiatania podłóg!

Nie był to pierwszy wyczyn 
kierownika zaopatrzenia. Podob­
nie było z wtyczkami do żelazek 
itp. Te właśnie niedociągnięcia 
w pracy zaopatrzenia, wynikają­
ce przeważnie z tego powodu, że 
nie planuje się dostaw materia­
łów pomocniczych, są przyczyną 
stale powtarzających się przesto­
jów maszyn i obniżenia jakości 
produkcji.

Mówi o tym dziewiarka Maria 
lieiden: ,NiC: koniple!owanie igieł 
na maszynie jest przyczyną bra­
ków produkcyjnych. A z powodu 
tych braków wykonanie jednej 
sztuki materiału jest podwójnie 
opłacane: za pracę na maszynie i 
pracę cerowaczki. A przecież po 
cerowaniu nie otrzymujemy już 
towaru I gatunku. Poza tym pra 
ca bez takiego drobiazgu, jakim 
jest szczoteczka, pociąga za sobą 
zniszczenie takiej ilości igieł, któ 
ra mogłaby wystarczyć na prze­
ciąg miesiąca,“

Wadliwe planowanie w wydzia 
le zaopatrzenia, który często spro 
wadza igły nie nadające się do 
maszyn, albo niedostatecznEs ich 
ilość a poza tym brak croski o 
oszczędną gospodarkę igłami, po­
głębiają istniejące trudności. Du­
żo beztroski wykazuje również w 
tej sprawie kierownictwo zakła­
du, które pozostawiło gospodarkę 
igłami wyłącznie robotnicom, pod 
czas gdy w równym stopniu po­
winna ona interesować majstrów 
i kierownictwo techniczne fabry­
ki.

Okresowe i kapitalne przegląd» Na jednym z ostatnich zebrań 
maszyn stanowią warunek nale- \ egzekutywy podstawowej otgani- 
żytego ich przygotowania do za-; zaeji partyjnej zakładów na Bis- 
dań produkcyjnych. Sprawa ta 'kupie,j Górze podjęto uchwałę.
jest osobnym rozdziałem w historii 
przestojów na Biskupiej Górze,
przestojów, które w lutym prze­
kroczyły liczbę 500 godzin, a w 
marcu sięgały 700. Co prawda w

Czytamy w niej m. in.. „Wpłynąć 
na radę zakładową, by częściej 
organizowała narady z udziałem 
dyrektora technicznego, wzmóc 
troskę o usprawnienie pracy za-

następnych miesiącach liczba ta' opatrzenia, omawiając na egzeku 
nieco spadła, lecz stało się tak b;yj> tywie każde niedociągnięcie i sta

I B

'ftimt»;' Aft. , >.
najmniej nie wskutek wrostu tro­
ski 6 maszyny lub lepsze zaopa­
trzenie w detale. Liczba ta spadła 
po prostu dlatego, że zmniejszył 
się stan maszyn.

Jak wielkie istnieją w tej dzie 
dżinie zaniedbania, niech świad­
czy fakt, że od chwili, gdy po wy 
Zwoleniu w fabryce ruszyły ma­
szyny, do dnia dzisiejszego żadna 
z nich nie była poddana przeglą­
dowi. Nie można bowiem nazwać 
przeglądem robót konserwacyj*- 
nych, które w każdą sobotę prze 
prowadza załoga.

W fabryce pracuje 4 majstrów, 
łącz rolą ich ogranicza się do bie 
żących napraw i kontroli przebie­
gu konserwacji. Ale przegląd ka­
pitalny? O tym nie słyszeli do­
tychczas.

A jak zapatruje się na tę spra­
wę kierownictwo? Zapytany w 
tej sprawie dyrektor techniczny 
zakładów w Oliwie tow. Piętrzy

wiająo wnioski przed kierownic­
twem zakładów.“ Uchwała słusz­
na i trzeba obecnie z całą kon­
sekwencją wałczyć o jej realiza­
cję. Wałka ta, to jeden z czynni­
ków sprawniejszej realizacji za­
dań planu produkcyjnego fabryki 
w drugim półroczu. (m).

Liczne rzesze mieszkańców Stolicy przystąpiły w wielu punktach miasta do 
prac porządkowych, uczestnicząc bezpośrednio w budowie socjalistycznej

Warszawy.
Na zdjęciu: Załoga Garbarni Nr 4 w Warszawie pracuje przy porządkowa­
niu bulwarów na Wybrzeżu Gdańskim. Dorosłym pomagają dzieci — Andrze­

jek Krawczyński i Januszek Kalinowski
CAF — fot. Baranowski

P R Z Y K Ł A D Y  I W N I O S K I

Trzeba rozwinąć pracę masowo -  polityczną
przy organizowaniu zbiorowych dowozów zboża

W realizacji planu skupu zboża 
wielką rolę odgrywa należycie 
zorganizowana praca uświadamia

kowski odpowiedział: „W naszych IJ> cfV wśr.ód eh*°?ów-. S!fuP zboża"i* J 3 est bowiem akcją me tylko gos-papierach wszystko gra, więc o 
co wam chodzi?“

Odpowiedź ta jest charaktery­
styczna. Świadczy ona o oderwą 
niu się kierownictwa technicznego 
od załogi i fabryki, nieznajomości 
podstawowych zasad funkcjono­
wania przedsiębiorstwa, które 
mówią o tym, że równocześnie z 
planowaniem produkcji trzeba 
planować przeglądy maszyn i ich 
remont, Zapomniano przy tym, że 
nie wiek maszyn decyduje o ich 
zdolności produkcyjnej, lecz tro­
ska ijalogi i kierownictwa tech­
nicznego o przedłużenie czasu ich 
używalności.

Szybkościowe frezowanie metali
daje dobre wyniki

Frezer ob. Stegman z Zakła­
dów Naprawczych PKP nr 15 w 
Gdańsku zastosował ostatnio w

Kierownik Jagiełło wspólnie 2 
frezerem Stegmanem nie poprze 
stają na tych osiągnięciach. Posta

Wyniki jakie ob. Stegman uzy­
skał pracując metodą szybkościo­
wą, świadczą o wyższości nowej 
metody obróbki metalu nad sta­
rym systemem pracy.

Państwowa Centrala Produktów Leś- Poprzednio np. na obróbkę i 
nych Niedrzewnych „Las“ eksportuje planowanie tzw. ślizgów parowo- 

duże ilości czarnych jagód. I zowych Stegman zużywał prze- 
Na zdjęciu: Ładowanie jagód na sta- ciętnie godzinę ezasu. Obecnie 

tek w porcie gdyńskim. "szybkościową metodą zadanie to 
CAF. — fot. Dąbrowiecki] wykonuje on w ciągu 40 minut.

swej pracy szybkościową metodę nowili oni przystosować obrabiar 
frezowania metali. Pracuje on na ’ - -
frezarce która przez dłuższy czas 
stała bezczynnie, a została uru­
chomiona i przystosowana do 
szybkościowej obróbki przez tow.
Jagiełłę, który jest kierownikiem 
działu.

kę do takiej pracy, aby czas, ko­
nieczny na wykonanie wymienio. 
nej operacji wynosił 28 minut.

B. GRABOWSKI 
korespondent

podarczą, lecz j polityczną, Przed 
terminowe i ponadplanowe wyko­
nanie przez chłopów zadań w sku 
pie zboża jest wyrazem ich wzra 
stającej świadomości politycznej i 
patriotycznej postawy.

Podejmowane przez chłopów zo­
bowiązania przedterminowego wy 
konania i przekroczenia planów 
skupu oraz manifestacyjne dowo 
zy zboża do punktów skupu sta­
nowią poważny czynnik propagan 
dowo - wychowawczy zarówno 
gdy chodzi o uczestników zbioro­
wych  ̂dowozów, jak j o innych 
chłopów, którzy biorą przykład 
z przodujących gromad.

Dlatego należyte zorganizowa­
nie zbiorowych dowozów, szero­
kie spopularyzowanie każdej tego 
rodzaju akcji wśród mieszkańców 
innych gmin i gromad — stano­
wi jedno z ważnych zadań orga­
nizacji partyjnych oraz ogniw te 
renowych ZSL, ZSCh, ZMP i kół 
gospodyń wiejskich w ich pracy 
przy realizacji planowego skupu 
zboża.

Docenili to należycie towarzy- 
e z gmin Tczew-W;eś (pow.

dach miejscowego aktywu spo­
łecznego, na których aktywiści 
partyjni i bezpartyjni wystąpili 
z wnioskami o zorganizowanie 
zbiorowych dowozów 'zboża — o- 
mówiono te wnioski na zebra­
niach gromadzkich. Wyjaśniono 
chłopom znaczenie polityczne 
zbiorowych dowozów zboża do 
punktów skupu oraz wskazano :ia 
korzyści, jakie z tego płyną dla 
samych chłopów.

Członkowie partii, ZSL-owcy i 
aktywiści społeczni jako pierwsi 
zgłosili swój udział w zbiorowej 
odstawie, dając przykład pozo­
stałym mieszkańcom gromady. 
Przy aktywnym udziale kobiet i 
młodzieży uroczyście udekorowa­
no korowód furmanek,, przygoto­
wano hasła i transparenty, dają­
ce wyraz patriotycznym uczu­
ciom chłopów. Na punktach sku­
pu również poczyniono . należyte 
przygotowania Nie tylko same 
punkty, ale j ulice Tczewa oraz 
Stężycy zostały świątecznie ude­
korowane na cześć chłopów — 
przodowników, Korowody furma­
nek zostały powitane przez przed 
stawicieli władz i organizacji spo 
łecznych.

Sprawnie zorganizowano pracę 
punktów skupu. Dokumenty j pie­
niądze zostały przygotowane za-

0 czyn zapomina referat BIHP
w  f u t e r ą g e e  9 9 M & a * p w B * 6 6

Ostatnio w Fabryce Uszczelek; mała jest szatnią. Robotnicy po 
„Morpak“ w Oliwie poważnie po- j ukończeniu pracy muszą długo 
większyła się Kość zatrudnionych j czekać w kolejce, zanim zdołają 
robotników. Kierownictwo fabry-jsię umyć i ubrać, 
ki j referat bezpieczeństwa i hi-i Apteczki znajdują się w każdej K '"garnie „Domu Książki“
gieny pracy nie zatroszczyły się hali, wszystkie jednak są poza- Na zdjęęiu; Pracownicy ,kl Dom u ¿ 4 i k r  w EJU R d Szcze_
s» ."¿fis.sr1'“.: "hssł ’zssL&srs.« * « *  ■— * m * >  ******* **!szonej załodze odpowiednie wa 
runki pracy. W zakładzie jest 
tylko jedna ubikacja, w umywal­
ni znajdują się tylko dwa czyn­
ne krany z wodą, stanowczo za

P o m yśS n y r o z w ó j
S p ó łd z ie ln i  P r a c y  G łu c h o n ie m y c h
w  € i t K m ń s k u

Ponrmo trudności, wynikają­
cych z braku dostatecznych kre­
dytów inwestycyjnych, Spółdziel­
nia Pracy Inwalidów Głuchonie­
mych w Gdańsku rozwija się po­
myślnie,

183 PROC. NORMY 
PRZY ROBOTACH DE­

MONTAŻOWYCH

Przeprowadzanie remontów po- kacji robotników Gdańskiej Fa- 
wneazeceń oraz rozbudowa bryki Opakowań Blaszanych zor-
sztatćw systemem gospodarczym gąnizowany został tam kurs za­

chowuje referent BiHP, Na dobi 
tek, gdy kilka dni temu jeden z 
robotników skaleczył się w rę­
kę, okazało się, że apteczki są pu­
ste.

Sprawą bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy w fabryce „Mor­
pak“ należy się bezzwłocznie za­
jąć,

L. MAJCHROWICZ
korespondent

Robotnicy z Warszta­
tów Remontowej Obsłu 
gi ‘ Statków podjęli wal 
kę o przyśpieszenie 
tempa robót remonto­
wych, zdając sobie spra 
wę, że w ten sposób skra 
cają czas postoju w port 
tach naszych jednostek

tczewski) oraz Stężyca (pow. kar wczasu,. zabezpieczono wystarcza- 
tuski). Po zebraniach organizacjiJgcą ilość obsługi, wszystkie for- 
podstawowyeh PZPR oraz nara- malności załatwiono bez jakiejkol

wiek zwłoki,
Tak zorganizowane zbiorowe 

dowozy oJegrały poważną poli­
tyczno - propagandową rolę. W 
obu gmina,-h w następnych dniach 
sprzedaż zboża państwu znacznie 
się zwiększyła. Chłopi zachęceni 
przykładem przodoirników j dobrą 
organizacją pracy ■■/ punktach sku 
pu, chętnie przyśpieszali termi­
ny oraz dostarczali ponadplanową 
ilość zboża.

Jednak nie wszędzie zbiorowe 
dowozy zostały zorganizowane na 
leżycie. Tak np. w gromadzie 
Maćki (gni. Łostowice, pow gdań 
ski) nie omówiono sprawy na ze- 

j braniu gromadzkim, nie przepro- 
j wadzono należytej pracy uświa*
I damiającej. Wielu z mie ■•końców 
1 gromady nie wiedziało nawet, 
kiedy mają wyruszyć uczest­
nicy zbiorowego dowozu, Rezul­
tat? — Do punktu skupu zamiast 

j całej gromady przyjechało tylko 
i 6 gospodarzy, którzy dostarczyli 
i 4,899 kg zboża. Sens propagando- 
|wy akcji został zaprzepaszczony.

wysyłają szkołom, na zamówienie tysiące pod- 
ręczników.

setkom uczniów.

W  PORTACH ! N A  M O R Z U

Szkolenie zarodowe
G F O B

podniesienia kwalifi-
sW

w celu

Ostatnio
_  .  - «* -  , W  U  LI U  W  V i N O U A f l  kłel Wł, vv su ■ ,  .

zarządu spółdzielni.
Do osiągnięć spółdzielni przy-' codziennie prócz sobót, W szko 

czynili się również robotnicy | leniu bierze udział 40 robotni 
ob. ob. Maria Kowalczyk, Anna Rów, którzy podzieleni zostali na 
Szamańska, Czesław Cielerz i 1 ' ‘ '
wielu innych, którzy wysoko prze w „»w«. „ „ „  Rlv.
kracn ą normy. runkiem doświadczonych fachów- m°toru głównego i

Za :}  spćldz elni prowadź ców tow. tow Trojana i Cieślaka, clemontazu chłodnicy o- 
szkolenpe przy warsztatowe, w Kurs niewątpliwie dopomoże za- !*wnej na m/s „Curie - 
którym bierze udział 18 inwali- Jodze w realizacji planów produk Rm1imia''

----  1 '  • v  —  —  -  - n  j  v ^  c l  r * i ¿ .U  vv c i i ;  y n u o c c i i  i m i i  x\  c i c  n  n u  .  • .

jest zasługą dobrze pracującego Wodowy Nauka na kursie trwa Pływających.
3 miesiące, Zajęcia odbywają się wyróżniła się w robo- 

- - tach remontowych bry­
gada Kwiatkowskiego, 
która wykonała 183 pro

11 dwie grupy. * " ....* cent normy przy wy-
NauczanT odbywa się pod kie- montowaniu dwóch tło-

dów.
M. PRUŻAlŃSKI 

korespondent
cyjnycb,

KRZYŻEWSKI
korespondent

Skłodowska". Realizując 
, to zadanie robotnicy za- 
| oszczędzili 339 roboczo- 
godzin. W pracy wyróż­

nili się ob. ob. Teodor 
Pawłowski, Jan Kaleta 
i Henryk Tułodziecki.

ZAŁOGA M/S „STA­
LOWA WOLA" WAŁ­
CZY O SKRÓCENIE 

CZASU PODRÓŻY
Do portu gdyńskiego 

powrócił w tych dniach 
statek m/s „Stalowa Wo 
la“ .

W jednym z portów 
dla przyśpieszenia ob­
sługi statku załoga m/s 
„Stalowa Wola“ poma­
gała robotnikom przy 
wyładunku, przyczynia­
jąc się przez to do skro 
cenią czasu trwam a rej 
su o kilka dni,

W trosce o prawidło­
wą eksploatację statku 
wyróżnili się: I oficer

Milenuszkin i 
Fil, jeden z najstar­
szych marynarzy naszej 
floty.

bosman uzyskane w tym sezonie 
przez załogi kutrów
„Arki“. %

„ARKA 101“ PRZODU­
JE W POŁOWACH
W dniu wczorajszym 

kutry „Arki“ powróciły 
do bazy z dwudniowych 
połowów, które przynio 
sły doskonałe wyniki. 
Na pierwsze miejsce wy 
sunęła się załoga kutra 
„Arka 101“ . która zło­
wiła 3.320 kg dorsza i 
3.160 kg śledzia, drugie 
zajęła załoga kutra „Ar­
ka 106“, która przywio­
zła z połowu 4.120 kg 
dorsza i 2.330 kg śle­
dzia. trzecie — rybacy 
z kutra „Arka 122“ , któ 
rzy złowili 3.520 kg dor 
sza i 2.200 kg śledzia. 
Są to najlepsze wy pak?

„RONDA DAN“ ROZ­
ŁADOWANY W CIĄGU 

46 GODZIN

W ostatnich dniach 
brygady robocze nr nr 5, 
17. 30, 14 i 25, rozłado­
wywały systemem szyb 
kośclowym s/s 1 „Ronda 
Dan“. który przywiózł 
do portu gdańskiego 
transport superfosfatów. 
Robotnicy rozładowali 
statek w ciągu 46 go­
dzin, wykonując 148 
proc. normy. W tej pra­
cy szczególnie poważny 
był udział st. brygadzi 
sty Józefa Garsteckiego, 
który potrafił należyci® 
rozstawić robotników i 
brygady,

Jeszcze gorzej było zę zbioro­
wym dowozem w gminie Luzino 
(pow. wejherowski). Bez przepro 
wadzenia pracy uświadamiającej 
wśród chłopów, odgórnie wyzna­
czono dzień j ustalono, jakie gro 
mady „powinny“ zbiorowo przy­
wieźć zboże na punkt skupu w 
Luzinie, Nie oparto akcji uch»va 
ły zebrań gromadzkich. Na sa­
mym punkcie skupu nie przygo­
towano się do powitania chłopów 
i przyjęcia od nich dowiezionego 
zboża.

Wynik był taki, że z dwóch gro 
mad — Strzebielina i Wyszecina, 
które miały wziąć udział \ zbo­
rowym dowozie zboża do punstu 
skupu przyjechało tylko 12 farma 
nek, przy czym każdy chłop przy­
był osobno. Punkt skupu, nie był 
udekorowan». Mikt* chłopów nie 
powitał. W Gminnej Radzie Naro­
dowej w tym dniu nie można był0 
nikogo znaleźć, wyjechał również 
sekretarz KG PZPR iow. Wiosna 

Skończyło się na tym, że 12 
gospodarzy załatwiło w drodze in­
dywidualnej sprzedaż zboża, otrzy 
mało pieniądze i powróciło do do­
mu. A trzeba stwierdzić, że choć 
zamierzony zbiorowy dowóz w 
gm. Luzino nie odbył się. więk­
szość chłopów drogą indywidual­
nej sprzedaży zboża zamanifesto­
wała swoją patriotyczną postawę 
w akcji skupu. Gdyby więę Ko­
mitet Gminny naszej partii w Lu­
zinie j KP w Wejherowie przepro 
wadziły należytą akcję uświada­
miającą • dopilnowały strony or­
ganizacyjnej, zbiorowa dostawa 
zboża miałaby niewątpliwie impo­
nujący, manifestacyjny charakter 
i wywarłaby poważny wpływ pro 
pagandowo - wychowawczy na 
chłopów z innych gmin i gromad.

Przytoczone wyżej przykłady 
świadczą o tym, że zbiorowe do­
wozy zboża muszą być odpowied­
nio przygotowane pod względem 
politycznym i organizacyjnym, »o 
tylko wledy odegrać mogą swoją 
rolę mobilizującą w walce o rea­
lizację zadań planowego skupu. 
Należy się spodziewać, że organi­
zacje partyjne 1 społeczne w po­
wiatach i gminach wyciągną właś 
ciwe wnioski z przytoczonych wy 
żej faktów. (a.)

Dwójki racjonalizatorskie
w S to c z n i im . K o m u n y  P a r y s k ie j

Ostatnio Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji w Stoczni im Komu 
ny Paryskiej podjął uchwałę, 
zmierzającą do szybszej realiza­
cji usprawnień racjonalizator­
skich.

Dotychczas np, żądano od racjo 
nalizatora, aby dostarczał konkre 
tnie opracowane projekty propo­
nowanego usprawnienia, na pod­
stawie których, biuro studiów- wy­
dawało decyzje. Nie wszyscy jed 
nak robotnicy mają możliwości 
dokładnego opracowania rysun­
ków, co w rezultacie nastręcza 
trudności komisji rozpatrującej 
wnioski. Stąd też wyn ks nrzewle 
kłe rozpatrywanie wniosków.

Obecnie ustalono, że każdy 
wniosek będzie opracowany przez 
t. zw. dwójki racjonalizatorskie, 
w skład których wchodzić będą 
inżynier i racjonalizator. Inży­
nier wspólnie z racjonalizatorem 
opracują projekt t przeprowadzą 
próby usprawnienia.

Współpraca inżyniera z racjo­
nalizatorami przyniesie niewątpli 
wie dobre rezultaty i przyczyni 
się do rozwoju ruchu racjonaliza­
torskiego w stoczni B. Bi
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Więcej troski o jakość robót budowlanych

Przykre skutki niedbalstwa
Gdańskiego Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego

Państwo przeznacza corocznie 
olbrzymie fundusze na budowni­
ctwo mieszkaniowe dla ludzi pra­
cy. Dzięki temu w całym kraju 
rosną nowe bloki, osiedla, a na­
wet całe miasta, dzięki temu ty­
siące rodzin robotniczych i pra­
cowniczych otrzymują wygodne, 
nowoczesne mieszkania.

Ten wspaniały rozmach budow­
nictwa mieszkaniowego obserwuje 
my również i w Gdańsku. W 
mieście naszym rośnie wprost na 
oczach wielkie osiedle mieszka­
niowe w starej dzielnicy miasta, 
budujemy Grunwaldzką Dzielnieę 
Mieszkaniowy, powstają nowe 
bloki przy ul. Kartuskiej na Siedl 
cach, rozpoczęto budowę nowego 
osiedla we Wrzeszczu.

Ale potrzeby nasze w dziedzi­
nie mieszkaniowej wciąż jeszcze 
są ogromne. Dlatego też załogi 
budowlane muszą uporczywie wal

czyć o obniżenie kosztów' 
nych budownictwa, o uzyskanie 
jak największych oszczędności. Z 
walką tą wiąże się ściśle sprawa 
odpowiedniej jakości robót. Nieśte 
ty, trzeba stwierdzić, że w Gdań­
sku, obok licznych przykładów 
rzetelnego stosunku kierownictwa 
przedsiębiorstw i załóg budowla­
nych do zagadnienia jakości ro­
bót, mamy jeszcze fakty świadczą 
ce o kompletnej beztrosce, a nie 
kiedy — wprost o niedbalstwie.

Oto przykład złej roboty, któ- , , - . . - . , ,,
ra doprowadziła do zmarnowania!staia sl? kanalizacja, której prze- 
poważnych funduszów i naraziła woc*y zaczęły się zatykać. Loka-

Je s z c z e  o k o k s ie
i  w ę g l u

włas- przestały się domykać drzwi miesz 
kań. A jeszcze później ujawniły 
się znacznie poważniejsze bolącz­
ki. Centralne ogrzewanie, jak 
stwierdziła sprowadzona przez 
mieszkańców komisja, nie jest w 
stanie ogrzewać wszystkich 
mieszkań, gdyż zainstalowano 
zbyt małe kotły. Powstała więc 
konieczność wymiany kotłów, 
względnie dobudowania nowej kot 
łowni.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Nowym utrapieniem lokatorów

lokatorów nowych domów na wie­
le niewygód.

Lokatorzy nowowybudowanego 
bloku przy ul. Sowińskiego 4 w 
Siedlcach cieszyli się bardzo z 
otrzymanych mieszkań. Przestron 
ne, jasne pokoje ze wszelkimi wy 
godami, przewyższyły ich oczeki­
wania. Radość 40 rodzin, które 
jesienią ub. roku przeniosły się
do tego bloku, trwała jednak krót 
ko. Gasła ona w miarę ujawnia­
nia się coraz to poważniejszych 
usterek w budowie.

Najpierw rozpoczęło się prze­
ciekanie kranów, które powoduje 
zawilgocenie ścian. Następnie

Na zapytania naszych czytelników o 
dalsze szczegóły odnośnie trybu sprze 
dały koksu podajemy dodatkowo in­
formacje, uzyskane z Centrali Zbytu 
Węgla.

Jeśli chodzi o przydziały koksu na 
opalanie łazienki, przedpokoju i we­
randy, to lokatorzy, posiadający cen 
tralne ogrzewanie, otrzymają łącz­
nie 300 kg koksu-

Konsumenci posiadający w kuchni 
gaz otrzymają jednorazowo na roz-1 , ,
palkę w paleniskach centralnego o - | , ule 
grzewania 100 kg węgla. Natomiast łu  
opał potrzebny na ew. urządzenie wr 
domu prania itp. będą mogli nabyć 
w punktach sprzedaży detalicznej.

Przydziały koksu w ilości do 15 ton 
rocznie załatwiają podane w prasie jpatrywaniu Sklepów, W 
Dzielnicowe Biura Opałowe. Nato- 1 
miast Centrala Zbytu Węgla w Sopo­
cie będzie bezpośrednio przydzielać 
koks przy rocznym zapotrzebowaniu 
powyżej 15 ton.

*  *  *Podając powyższe wyjaśnienia. Cen 
trala Zbytu Węgla, pragnąc uspraw­
nić dostawę węgla i koksu dla lud­
ności trójmiasta, prosi wszystkich ia- 
inteiesowanych o osobisty odbiór przy 
wożonego przez woźniców jpaiu, 
wzgiętlitie o upoważnienie do tego 
osób z najbliższego otoczenia, przez 
wręczenie im oryginałów zleceń dosta 
wy. ; Oryginały te po przyjęciu opału 
należy zwracać woźnicom z pokwi­
towaniem odbioru.

torzy radzili sobie początkowo 
jak mogli z przeczyszczaniem rur, 
ale w końcu stało się jasne, że 
i z kanalizacją jest coś nie w po­
rządku. Sprowadzona komisja 
stwierdziła, że kanalizacja zosta­
ła zbudowana wadliwie i po to by 
spełniała swe zadanie musi być 
gruntownie przebudowana. Sku­
tek jest taki, że lokatorzy nowe­
go bloku oęl kilku tygodhi nie 
mogą korzystać ani ze zlewów, ani 
.z łazienek.

Kto ponosi za to odpowiedzial­
ność? Wykonawca robót Gdań 
skie Przemysłowe Zjednoczenie Bu 
dowlane, które zbudowało central 
ne ogrzewanie i założyło przewo-

iH D  rozpoczyna szkolenie kadr

Kuks jeżyka rosyjskiego
u j  G d y n i

Zarząd oddziału miejskiego TPPR 
w Gdyni powiadamia zainteresowa­

nych o organizacji nowego kursu ję ­
zyka rosyjskiego dla dorosłych. Wy­
kłady na kursie rozpoczną się dnia i 
15 września br.

Zapisy przyjmuje sekretariat TPPR j 
w Gdyni. ul. Wybickiego 3, w godzi- j 
nach od 8 do 13.

W wielu sklepach MHD w 
j województwie gdańskim kon- 

ujawniają istnienie wie- 
poważnych niedociągnięć. 

Niedociągnięcia te przejawiają 
się najczęściej w nieodpowiednim 
pod względem asortymentu zao- 

niewła-'
ściwym podejściu sprzedawców 
do konsumentów, .wadliwym i nie 
estetycznym urządzaniu wnętrza 
sklepu i wystaw, niedbałym 
przechowywaniu towarów itp.

Aby usunąć te braki i zapobiec 
ich powstawaniu w przyszłości, 
poszczególne przedsiębiorstwa 
MHD przystąpiły ostatnio do or­
ganizacji systematycznego szkole­
nia wszystkich bez wyjątku pra­
cowników. Szkolenie przyzakła- i dniach 
dowe będzie obejmowało 
nienia gospodarcze

ro Miejskiego Handlu Detalicz­
nego w Gdańsku przygotowuje 
kurs dla dekoratorów sklepo­
wych. który rozpocznie się w naj 
bliższych dniach. W chwili obec­
nej trwa "kurs dla sprzedawców 
sklepowych w dziale artykułów 
spożywczych MHD w Gdańsku, a 
w projekcie jest kurs dla kierów 
ników sklepów.

K. JÓŻW IAK
korespondent!

dy kanalizacyjne niezgodnie z pla 
nem.

Jeśli chodzi o urządzenie cen­
tralnego ogrzewania, to przedsię­
biorstwo nie mogąc rzekomo po­
konać trudności związanych z na­
byciem odpowiednich kotłów, idąc 
po linii najmniejszego oporu, za­
instalowało takie, jakie były pod 
ręką, nie licząc się zupełnie z tym, 
że są one niewystarczające, i że 
trzeba_ będzie je wymienić. A kot­
ły takje są, bo inne przedsiębior­
stwa potrafią je kupić.

Przy układaniu przewodów ka­
nalizacyjnych samowolnie zmie­
niono plany,'poza tym niedbale 
załamano kąty przewodów, przez 
co rury od razu uległy zanie­
czyszczeniu.

Po wykryciu tych braków Gdań 
skie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane zobowiązało się je usu 
nąć. Minęło już jednak kilka mie 
sięcy, a kierownictwo GPZB nie 
uczyniło nic, by zatrzeć ślady 
swego niedbalstwa, by zlikwido­
wać bolączki 40 rodzin robotni­
czych.

A czas najwyższy. Sprawa ka 
nalizaeji nagli a centralne ogrze­
wanie potrzebne będzie już nie­
długo. Musi być ono jak najrych 
lej doprowadzone do porządku.

Sprawa bloku przy ul. So­
wińskiego jest sygnałem dla 
wszystkich przedsiębiorstw budo­
wlanych, że trzeba zwiększyć tros 
kę o jakość robót budowlanych, 
że trzeba bezwzględnie przeciw­
działać marnotrawstwu fundu­
szów, jakie powodują kosztowne 
przeróbki.

Walkę tę powinni również pro­
wadzić zleceniodawcy - inwestorzy 
przez systematyczną kontrolę ja­
kości robót w toku ich trwania, 
a zwłaszcza przy odbiorze obiek­
tów.

(JK)

Tran leczniczy produku e iabryka w Sopocie

Nowe placówki gdyńskiej PSS
Powszeehna Spółdzielnia Spo­

żywców w Gdyni uruchomiła w 
w Obłużu przy ul. 

zagad- Rzemieślniczej nr 76 nowy sklep 
technikę I piekarsko - . cukierniczy.

Dalsze sklepy piekarskie będą 
w bieżącym mie

sprzedaży towarów, analizę po- i 
trzeb konsumenta,* towaroznaw-! 
stwos właściwy stosunek sprze- °twarte jeszcze 
dawcy do kupującego itp. 1 siącu przy ul. W. Pola nr 13 na

W przygotowaniach do szkole- i Wzgórzu Focha i ul. Cechowej nr 
nia przodują: przedsiębiorstwa) 16 w Obłużu. Do końca br. zosta- 
MHD w Elblągu, w Tczewie i I nie otwarty przy ul. Starowiej- 
Starogardzie oraz dział artykułów skiei nr 7 zapowiadany oddawna 
przemysłowych MHD w Gdań- sklep . gastronomiczny z półfa- 
sku — Wrzeszczu. brykatami.

Jednocześnie Wojewódzkie Biu | Nowootwarte placówki uspraw

nią zaopatrywanie ludności Gdy­
ni, zwłaszcza na przedmieściach.

Jak donosiliśmy, wczoraj w Sopocie w Zakładzie Centrali Rybnej urucho­
miona została produkcja trann leczniczego, który dotychczas sprowadza­
ny by! z zagranicy. Podstawowym surowcem dla produkcji tranu są wą­
troby dorsza, z których wytłacza się tran wysokogatunkowy dla celów

leczniczych.
Na zdjęciu: inż. Olszewski wraz z majstrem tranowni ob. Kaczorem przy­
glądają się pracy wirówki, gdzie w podgrzanej masie wątroby rybnej od­

dziela się tran-póifabrykat.

NASI CZYTELmcy P U Z Ą

Dlaczego W ydział Bodowy Okrętów Politechniki Gdańskiej
nie zalicza studentom pracy zawodowej jako praktyki?

W naszych stoczniach pracuje 
wielu studentów, uczących się 
na Wydziale Budowy Okrętów 
Politechniki Gdańskiej (kurs ma 
gisterski). Od pewnego czasu 
studenci zmuszeni są prosić o 
zwolnienie z pracy względnie o 
przyznanie urlopów okolicznoś­
ciowych na 2—4 miesiące. Proś­
by ich są powodowane tym, że 
władze Wydz. Bud. Okr. nie 
chcą zaliezyć pracy zawodowej 
studentów jako praktyki, prze­
widzianej programem studiów.

Stanowisko Dziekanatu Wydz. 
Bud. Okr. Politechniki, który 
sprzeciwia się zaliczeniu pracy 
jako praktyki, wydaje się tym 
bardziej dziwne, że na innych 
wydziałach studenci nie mają 
tych trudności.

Czy student pracujący 2—3 la 
ta na przeważnie odpowiedzial­
nym stanowisku, zyskai mniej 
wiadomości niż w czasie prak­
tyki, na którą kieruje zakiad 
naukowy? Poza tym trzeba 
wziąć pod uwagę, że stocznie

mają trudności, spowodowane 
brakiem fachowców. Władzom 
wydziaiu wiadomo przecież, że 
odciągnięcie od produkcji facho 
wych sił odbija się ujemnie na 
realizacji planów.

Konieczność zwalniania się z 
pracy powoduje zrozumiałe roz 
goryczenie pracujących studen­
tów, tym bardziej, że większość 
z nich posiada rodziny na utrzy 
maniu.

JULIAN GAZINSKI

T Z e a try
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY w  GDYNI —

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

K ima

ł o ś  s p © t F § i f r

Nowy rekord Polski 
na Międzynarodowych Zawodach Modelarskich w Poznaniu

W drugim dniu międzynarodowych i pkt., 3) ZSRR 1340 pkt., 4) Polska 1161 
zawodów modeli latających komisja pkt., 5) Bułgaria 1009 pkt.

W drugim dniu zawodów odbył sięsędziowska ogłosiła oficjalne wyniki 
w konkurencji modeli szybowców ka 
dłubowych. Przedstawiają się one na­
stępująco:

1) Rumunia 1388 pkt., 2) Węgry 1366

(17)JJ.Szefnin ' ' Jt

mam
O l i

GDAŃSK
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — .Za­

hartowani“ , godz. 16, 18 i 20 
Bajka** we Wrzeszczu — ..Skarb' w 

godz. 16, 18 i 20.
„Marynarz“ w Nowym Porcie -  „Mia 

sto nieujarzmione“ godz. 18 i 20.
„Przyjaźń" we Wrzeszczu — „Chiny 

walczą“ , godz. 17 i 19.
„Polonia“ w Oliwie — „Złote jezioro“ , 

godz. 16 18 i 20.
SOPOT
„.Bałtyk“ — „Bracia Benthin“ godz. 

16.30, 18.30 i 20.30.
„Polonia“  -- „Na odsiecz Carycyna". 

godz. 16. 18 i 20.
GDYNIA
„Warszawa" — „Córka Chin“ godz. 

17 19 i 21.
„Atlantyk“ — Hrabia Monte Christo“ , 

część I, godz. 16. 18 i 20.
„Goplana“ — „Muzyka i miłość“ , godz 

16, 18 i 20.
„Promień“ — Chylonia — „Dziewczy­

na u źródła“ , w godz. 18 i 20. w 
niedzielę ' 16. 18 i 20.

„Neptun“ — Orłowo — „Konfronta­
cja“ , godz 18 i 20-

K a d

start modeli o napędzie gumowym.
Poszczególne ekipy reprezentowali 

następujący zawodnicy: ZSRR — Na- 
sonow, Rumunia — Mondawlanu, Wę­
gry — Kelen, Bułgaria — Popow,
Polska — Karaban. Warunki atmosfe­
ryczne były o wiele lepsze aniżeli dnia
poprzedniego.

zawodnika^ Się modele PROGRAM U O ^ T n i GDAŃSKIEJ
zawodnika radzieckiego Nasonowa.1 na piątek, 7 września 1951 r 
które wykonały najdłuższe loty. Jeden 5 00 -  Gdańsk wita słuchaczy -  
z modeli Nasonowa po 20 min. lotu c(,wiIa muzyki — lok. 5.03 — Sygnał

Z  TftlEMNIC WVWIADU WOJSKOWEGO
„Siostrzeniec“ obudził się w południe. Sergiusz Michajłowicz 

poprosił go do stołu. Po śniadaniu wrócili do wczorajszej rozmo­
wy. Widać było, że gość nie ma żadnych podejrzeń. Amosow 
wtrącał zręcznie do rozmowy wspomnienia o brunszwiekiej szkole, 
■wyliczał umowne hasła z dawniejszych lat, od niechcenia mówił 
• sygnałach stacji nadawczej, jednym słowem to wszystko, czego 
się dowiedział z zeznań Szarapowa.

Macie za sobą dobrą szkołę, kolego — powiedział „siostrze­
niec“ — trzeba przyznać, że stare kadry niemieckiego wywiadu 
miały solidne podstawy. Młode pokolenie mogłoby wam pozazdroś-
OK. ®

— Za to wasza praca jest waszą najlepszą szkołą — odpowie­
dział Amosow. — Na cóż bowiem przydało mi się specjalne wy­
kształcenie? Siedziałem na prowincji wiele lat, w rzeczywistości 
nic nie zrobiłem, zestarzałem się, wszystkie wiadomości uleciały z 
mej pamięci. Przecież starałem się nawet nie mówić w języku oj­
czystym.

Wtedy „siostrzeniec“ odezwał się pd niemiecku. Sergiusz Mi­
chajłowicz, który doskonale władał tym językiem, odpowiedział mu 
również po niemiecku. Gość uśmiechnął, się i powiedział, że iwan 
Sjergiejewicz jest przesadnie skromny, gdyż językiem ojczystym 
włada doskonale.

— A mnie się zdawało, że wyszedłem z wprawy — powiedział 
Amosow. — Cieszę się, że tak nie jest. Widocznie nie zapomina się 
ojczystej mowy. Poza tym myślałem zawsze po niemiecku. A ty, 
Misza, skąd znasz tak dobrze język rosyjski?

— Nie w tym dziwnego, przecież mieszkałem w Rydze, a tam 
język rosyjski był w użyciu nawet przed zbolszewizowaniem Łotwy. 
Jednak, Iwanie Sjergiejewiczu; dobrze byłoby rozprostować trochę 
nogi. Czy daleko stąd do dworca ?

— Około dwóch kilometrów. Chodźmy. Przy okazji obejrzymy 
miasto.

Wyszli na ulicę. Był upalny, wrześniowy dzień.
— Co za pustkowie — zawołał „siostrzeniec“ . — Czy tu za­

wsze tak bezludnie?
—Cóż? Prowincja — odpowiedział Amosow. — Poza tym 

o tej porze nikt nie ma czasu na przechadzki. Zresztą ja miesz­

kam na peryferiach miasta, w centrum będzie większy ruch. Mu­
simy przejść przez środek miasta.

Główna ulica była rzeczywiście bardziej ożywiona. Z dworca 
ciągnęła długa kolumna wojskowych ciężarówek, widocznie przed 
chwilą wyładowanych z platform. „Siostrzeniec“ przyglądał się u- 
ważnie wozom, pełnym skrzyń.

— Doskonale trafiliśmy — powiedział. — Widzicie, nadszedł.
wielki transport amunicji. Chodźmy na dworzec. Musimy ustalić, jzniM z pola widzenia, a wszczęte po S  pt™  si WildoJ?oSd poranne, 
skąd przybył ten transport. Przy okazji dobrze też byłoby wiedzieć, szu_klwf nla na razie nie dały rezul- 5.10 — Audycja3 dla ws” W.5.20 — kon- 
dokąd idą ciężarówki. Nie wiecie? (tatów. |cert dla świata pracy. 5.55 — Komu-

— Nie — odpowiedział .Amosow. — Wiem tylko, że droga 
prowadzi do szosy Olchowskiej, lecz tam. według mnie, nie ma 
żadnych magazynów.

Na dworcu ciągle jeszcze rozładowywano transport. Z długich rz?d™> oddalonym o oltolo 10 km od ?° — — Wiadomości Wybrze-
towarowych platform zjeżdżały powoli po podstawionych deskach miejsca startu wykonał lot trwający £*15 -  Keśn^m^owe16? ."?—P°wtado-"

35:56,9 min. j  mości poranne. 11.40 — Komunikaty
Wynikiem tym ustanowiony został i miejscowe _  lok. 11.45 — „Glos mają

nowy rekord Polski, który wynosił 17 j w ° .  1T 5 7 -  SygnTł czasu* 12.M - Dzie°ń 
min. i należał również do Karabana-1 nik południowy. 12.15 — „Wieś tańczy

Dobrze również wypadły modele Po- Stan pogody. 6.00 — Wiadomości 
iaka Teodora Karabana.' W jednym £ £ £ £ ’ J o w a “  ^ T / o T r w  d n i!  
z lotów model jego, lądując w Swa- 6 50 — Zapowiedź programu lokalne-

Według nieoficjalnych danych pierw 
sze miejsce w konkurencji modeli o 
napędzie gumowym zajął zawodnik 
radziecki Nasonow, na drugim zaś

wielotonowe ciężarówki. Transport składał się ze stu platform.
„Siostrzeniec“ obszedł dokoła cały pociąg, potem wezwał star­

szego konduktora i przedłożył mu swoje dokumenty.
— Jak pracowały hamulce — zapytał rzeczowo. — Czy paro­

wóz wyciągał pod górę?
— Jechaliśmy normalnie — krótko odpowiedział konduktor.
— Czy zmienialiście w drodze parowóz?
— Nie.
— Z jakiej parowozowni parowóz?

i śpiewa“ . 12.30 — Audycja dla wsi. 
12.45 —. „Na swojską nutę“ , 13.15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok. 
13.16 — Pogadanka dla wsi — lok. 13.25 
— Program dnia. 13.30 — Muzyka dla

miejscu upiasuje się prawdopodobnie
Polak Karaban przed Węgrem Kele- świetlic dziecięcych 15-50 — Recenzja, 
nem, Rumunem Mondawlanu i Bułga- 16,00 — Muzyka. 16-20 — Muzyka dla
rem Popowem. ~  lok i6-40 — PoS pop.-,TT ,, .. naukowa „Ecno w służbie człowieka*\

W ogólnej punktacji po dwóch Janusz i Janina Skoszkiewiczowie — 
aniac^h zawodów według nieoficjalnych lok. 16-50 — Nasi korespondenci piszą
obliczeń na pierwsze miejsce wysunął 
się Związek Radziecki przed Węgra 
mi, Polską, Rumunią i Bułgarią.

Ekipa s a w fio ilo w a  W vb rze żj
startuje w mistrzostwach

£ - ___  .. «
[Przewłockiej (W przeddzień święta na 

W piątek 7 bm. wyjedzie do War- Bułgarii) — lok. 19.45 — Pie-

— lok. 17.00 — Wiadomości popołudnio 
we. 17.05 —  Reportaż. 17.15 _  Kon­
cert. 18 00 — Felieton. 18.15 — Codzien 
ny przegląd wydarzeń — lok. 18.30 — 
Recital Konrada l.ewandowsk^go — 
klarnet -  lok 18.50 — Reportaż z za­
kładów pracy „Gdańsk buduje stoli­
cę“ Eugenii Kochanowskiej -  lok. 
19.00 — „Na turystycznym szlaku" — 
lok. 19.20 — Piosenki Wybrzeża — 
1°*- 19.25 — „W  dzisiejszej Bułgarii“ 

Wrażenia z podróży w opr. Ireny— Z N-ska. Tam formował się cały skład.
we S f W  ” -e Za^ Wa\ P °  C.hw*  » 0teS 5 ZapiSał naZ" szawy^ekipa7 kierowców samochodo- » 1  masowe -  ,ok. 19.55 -  Komunikatwę stacji, na której, w edług słów  konduktora, form ow ał się skład wych Wybrzeża na ogólnopolskie mi- £ IHM dla rybaków — lok. 19-50 — 
pociągu, a także: szosę Olchowską, 0 której powiedział mu strzostwa jednodniowej jazdy konkur- pogody. 20.00 — Dziennik wie- 
Amosow.

Następnie poszedł do zawiadowcy stacji i wylegitymował się.
Zawiadowca poinformował go o ruchu wozów przetokowych i zapa- W skład ekipy wchodzi 9 zawodni-

sowych. Dane te były mezwykle ważne, gdyż ¿a ich podstowie'mi- ^  BOMANEM
żna było określić obrót ładunków, a nade wszystko ustalić plan I r zy m  
przewozu.

c. d. n.
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sowej, które odbędą się w niedzielę ?o 3n“ y ' r nL _ t Wiadomości sportowe.. . .  v 20.30 _  Koncert masowy. 21.15 — Mu-
9 bm. na trasie Kielce — Warszawa, zyka rozrywkowa. 21.45 — Wspomnie­

nia robotnicze. 22.00 — Muzyka. 22.30 
— Muzyka radziecka. 23.00 — Ostatnie 
wiadomości. 23.10 — Muzyka. 23.50 — 
Chwila muzyki. 23.55 — Komunikat 

dla rybaków — lok. 23.59 — 
Hymn i koniec audycji 

' Polskie Radio zastrzega sobie 'm o ­
żliwość zmiany programu.

V ’........ .

oraz wicemistrzami: JE-
KOMISARCZYKIEM i WbA-lfJHM 

DYSŁAWEM MICHAŁOWSKIM 
czele.

Drzewny

W-2-13788


